Na trasy Marszów „Szlakami Zwycięstw” 


Tysiące sportowców i młodzieży szkolne 


rsa starcie 


Marszów Jesiennych „Szlakami Zwycięstw” 


Dzień bitwy pod Lenino, dzień w którym przed ośmiu laty nowa, demokratycz- 
na, ludowa Armia Polska przeszła swój chrzest bojowy, walcząc u boku nie- 
zwyciężonej, bohaterskiej Armii Radzieckiej, obchodzi nasz naród jako Dzień Woj- 
ska Polskiego. 

W dniu tym całe społeczeństwo polskie daje wyraz swej czci i miłości dla lu- 
dowego Wojska Polskiego, stojącego na straży naszego wspaniałego budownictwa 
socjalistycznego, na straży naszej wolności i niepodległości. Odrodzone Wojsko Pol- 
skie, zbrojne ramię ludu polskiego, zawarło przed ośmiu laty wieczysty i nierozer- 
walny sojusz z bohaterską Armią Radziecką, sojusz krwi przelanej wspólnie w 
walce ze wspólnym wrogiem — hitlerowskim faszyzm em. 

Dla uczczenia bohaterskich walk naszej Armii, społeczeństwo polskie, głównie 
młodzież szkolna i tysięczne rzesze sportowców, biorą udział w Marszach Jesien- 
nych Szlakami Zwycięstw, organizowanych w roku bieżącym pod hasłem „KAŻ- 
DY SPORTOWIEC — CZŁONKIEM TOWARZYSTWA ENOZAT POLSKO-RA- 
DZIECKIEJ"'. 

Marsze Jesłenne. zainaug urowane w dniu wczorajsz ym masowym udziałem 
sportowców i młodzieży sz kolnej miast i wsi, stały się potężną manifestacją na- 
szego ruchu sportowego nacześć Wojska Polskiego, na rzecz zacieśnienia więzów 
przyjażni narodu polskiego z narodami ZSRR, na rzecz obrony i utrwalenia świa- 
Lowego pokoju. 

Marsze Jesienne trwać będą do końca pażdziernika, a liczba uczestników tej naj- 
w ększej masowej imprezy sportowej przekroczy niewątpliwie milion osób. Już 
perwszy dzień Marszów zgromadził na starcie w całym kraju setki tysięcy mlo- 
dzieży, przy czym w samym Krakowie maszerowało około 20 tys. młodzieży. 


Gwardia siega po mistrzostwo ligi 


Gwardia krakowska na drodze do tytułu mistrzowskie- 
go, sforsowała najtrudniejszą przeszkodę, pokonując w 
Bytomiu tegorocznego mistrza Polski — Unię Chorzów 
2:1. 

Gwardzistów czekają obecnie dwa łatwe spotkania, 
podczas gdy CWKS chcąc dogonić Gwardię musi wygrać 
wszystkie mecze łącznie z zaległymi. Nie jest to zadanie 
łatwe, toteż możemy już teraz pow iedzieć, mimo że roz- 
grywki nie zostały jeszcze zakończone, że Gwardia nie 
odda już do końca zaszczytnej pierwszej lokaty w tabeli. 

Dwa bardzo ważne mecze: Włókniarz Kraków—Ogni- 
wo Kraków i Ogniwo Bytom— Kolejarz Warszawa, ma- 
jące wpływ na ukształtowanie się grupy spadkowej, za- 
kończyły się wynikami remisowymi, co nie wpłynęło na 
wyjaśnienie się sytuacji na dole tabeli. 

Poprawił swą sytuację jedynie Włókniarz Łódź, który 
odniósł zwycięstwo nad Gwardią szczecińską 2:1. 

Nie mający większego wpływu na układ tabeli mecz 
Budowlanych z Kolejarzem poznańskim zakończył się 
wynikiem nierostrzygniętym 1:1. 
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Sportowcy Warszawy 
do snortowców 
Moskwy 


towarzysze 


Wyniki ostatnich 
spotkań ligowych 


w Krakowie: 


W JENIARZ Kr. — 


OGNIWO Kr. 1:1 (1:1) 
w Bytomiu: 
GWARDIA Kr. — UNIA 


2:1 (2:0) 
OGNIWO B. -- 
KOLEJARZ W-wa 0:0 

w Poznaniu: 
FOLEJĄRZ — 
BUDOWLANI 1:1 (1:0) 
w Lodzi: 
WŁOKNIARZ Ł. — 
GWARDIA Szcz. 3:1 (0:0) 


spor- 
towcy! 
Sportowcy Warszawy, ucze- 
| stnicy Marszów „Szlakami 
| Zwyzlęstw“, or ganizowanych 
| w rocznicę biiwy pod Lenino, 

| gdzie odrodzone Wojsko Pol- 
peie u boku niezwyciężonej 
| Armii Radzieckiej stoczyło hi- 
we | storyczną. zwycięską bitwę. 
| przesyłają Wam sportów 

| Moskwy serdeczne braterskie 
| pozdrowienia. : 
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| CESA zdobywcą 
| pucharu ZSRR 


MOSKWA (tel. wł.) Roze- 
grany w dniu wczorajszym fi- 
nał pucharu piłkarskiego 
ZSRR, pomiędzy drużynami 
CDSA a drużyną miasta Kali- 
nin. przyniósł po bardzo pięk- 
nej I na wysokim poziomie eto 
jącej grze zwycięstwo druży* 
nie CDSA 2:1 (1:1). 


Tak padła wyrównująca dla Ogniwa bramka. Mimo, żc 
przedstawwna na zdjęciu sytuacja mie wygląda groźnie, to 
jednak piłka toczy śię już bezapelacyjnie do opuszczonej 


l przez Rybickiego bramka. ik 


lak se. ak sadia deamii dla Ogniwa! dla a” 


Kraków, poniedziałek 15 października’ 1951 


pate 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


po 


Nr 47 (202) 


Pierwsze cyfry 
Marszów Jesiennych 


W  piewezym etapie 
marszów . lestennych Sda- 
kami Zwycięstw na terenie 
województwa krakowskie- 
ko startowało ogółem 
31.479 uczestników (w tym 
7857 kobiet). 


W miastach naszego wo- 
jewództwa udział w mar- 
szach wzięło 26.118 osób, 
w tym 7188 Kobiet, nato- 
miast na terenie ws! ucze- 
stniczyło w marszach 5361 
osób, wśród których było 
888 koblet. 

W Krakowie — łącznie z 
Nową Hutą — na trasach 
marszów stanęło 18.122 
osób, w tym 5155 koblet. 

W poszczególnych po 

wiatach wajewództwa krar 
NERO notujemy nastę- 
pujące cyfry startujących: 

BOCHNIA — 1800, 

CHRZANÓW — 2860, 

LIMANOWA — 6083. 

MYSLENICE — 520, 

OLKUSZ — 2119, 

TARNÓW — 2014. 

ŻYWIEC — 3391. 

W podanych wyżel cy- 
tnach uczestników brak jest 
danych z 8 powiatów, w 
których mecza odbędą cię 
w późniejszym terminie. 

Na poszczególnych punk 
tach startowych w naszym 
mieście wzięły w marszach 
udział następujące ilości 
uczestników: 

iila Ogniwa — 536 


Stadion Gwardii — 750 
osób, 

DOSZ — al. Reymonta 
— 1071 dziewcząt. 

DOSZ — al. Wrocław- 
ska — 2520 chłopców, 

DOSZ — ul Skawińska 
— 10998. 

ZS Stał] — Wola Du- 
chacka — 198, 

ZS Spójnia — Dąbie — 
521 


ZS Budowlani -—— ul 
Emaus — 308 osob, 
Stadion ZS Kolejarz — 


350 sób 

ZS Włókniarz — Brono- 
wice — 230 osó 

ZS Unła — b: Koletek 
— 4684 osób 


1 AZS — boisko WSWF 
— 2010 osób. 


W tegorocznych Marszoch Jesiennych ,Szlukuhi Zwycięstw" 


liczny ndział wzięli sportowcy, członkowie kól- i 


Ludowych 


Zespołów Sportowych oraz młodzież szkolna. Na zdjęciu mło- 
dzież szkół krakowskich i kół aportotych, startująca wa sta- 
dionie miejskim. 


Piłkarze ATK 


remisują w 


Warszawie 


ATK-CWKS 2:2 


WARSZAWA (tel. wł.) Wy 
stęp piłkarzy praskiego ATR 
ściągnął w R niedzielę 
ne- stadion Wojska Polskiego 
20 tye. widzów, którzy mimo 

porywistęgo l ztmnego wiatru 
woli do astetniej chwili 
zawodów. 

Zawody zakończyły. 6ię wy- 
niklem remisowym 2:2 (2:2). 
co bezwątpienia jest wynikiem 
krzywdzącym naszych sympa- 
tycznych gośct, będących ze- 
społem lepszym technicznie 1 
taktycznie. 

Z drugiej stnmy drużyna 
CWKS-u była lepiej przygoto- 
wana kondycyjnie. 

Wolą zwycięstwa 1 ambicją 
gospodarze przewyższali ATK 

| właśnie te czynniki zadecy- 
dowały o wyniku remisowym. 


W. drużynie . praskiej PR: 
nad przeciętność wybtjali się 
skrzydłowy Bragagnola 4 


Szolc, następnie Pażizcky ! o- 
brońca . Barton. 

W drużynie CWKS naileły 
wyróżnić Brajtera, Jezierskie- 
go. Orłowskiego, omz Serafi- 
na I Korynta. 

Mecz w sumie był ciekawy 
J] stał na zupełnie dobrym po- 


Goście grali krótktmi 4 
przyzemnymi poczmiem., Us 
rozma:cając je krzyżowymi 
przerzutam 2 bocznej pomo 
cy na przec'wiegłe ekrzydiła. 
Krycie przeciwnika. poprawna 
i szybkie akcje, skłonności do 
ostrej tecz far gry. oo atuty 
czechosłowackiej drużyny. = 
Mało brakowało, by gaspoda- 
rze odmieśli zwycięstwo Zle 
strzelony przez  Stefaniszyna 
rzut karny w 70 min., a obro- 
niony przez bramkarza ATR. 
przekreślił nadzieję na zwycię 
stwo. Właśnie z takich zaska- 
kujących ravdów, bramki zdo- 
byk w 13 mn. Brajter t 31. 
Sąsiadek. Dla ATK w 16 | 24 
min. Bragagnola. 

Sędztował b. dobrze Czegqhe 
etowak p. Nemcowsky, prowa- 
dząc w Warszawie po raz ple? 
wszy spotkanie na sposób ra: 
dziecki, tm. mejąc Liniowych 
erbitrów Szostakiewicza 1 La- 
zapewicza po jednej stronie 
boiska. 

Przed moczem w mieniu 
Wojeka Polskiego witał gości 
Szet Domu Wojska Polskiego 


ztomie. l płk. Hubert. r 
Nieznaczne zwycięstwo 


piłkarzy węgierskich 
Węgry-C$R 2:1 (1:1) 


OSTRAVA (obel. wł.). Na sta- 
dlonie w Vitkowicach rozegra- 
ny został w dniu wczorajszym 
międzynarodowy mecz piłkar- 
Skl pomiędzy pierwszymi re 
prezentacjami Węgler t Cze- 
chosłowacji. Zwyciężyń Wę- 
grzy 2:1 (1:1). 

Zwycięstwo Węgrów należy 
uważać za szczęśliwe, gdyż 
Czechosłowacy byli przez cały 
przeciąg meczu równorzędnym 
przeciwnikiem | mogli równie 
dobrze mecz wygrać i to na- 
wet różnicą dwu bramek. Zwła- 
szcza p'erwsze pół godziny 
mec. u stało pod znakiem prze- 
wagi plikarzy CSR. Stórzy z3- 
grali bardzo szybko. stosujac 
grę prźyztemną 1 zasypywali 


TABELA LIGOWA 


. GWARDIA Kraków 
„CWKS Warszawa 


3. BUDOWLANI Chorzów 19 


. GÓRNIK Radlin 
. OGNIWO Kraków 
UNIA Chorzów 


KOLEJARZ Warszawa 20 
8. KOLEJARZ Poznań 


9. WŁÓKNIARZ Łódź 


10. WŁÓKNIARZ Kraków 20 


11. OGNIWO Bytom 
12. GWARDIA Szczecin 


41:13 
32:24 
31:19 
32:24 
31:29 
43:31 
31:25 
31:33 
20:29 
28:35 
15:27 
14:60 


20 29:11 
18 25:11 
23:15 
19 23:15 
20 23:17 


20 22:18 
21:19 
20 21:19 
20 16:24 
15:25 
20 13:27 
20 5:35 


bramkę węgierską licznym 
strzałami. Węgrzy rewanżowa* 
E się bardzo czybko przepro 
wadzanym* Kkontratakami (ax. 
że sytuacje zmieniały się z mt- 
nuty ne minutę. Mimo pirzewa- 
o! Czechosłowaków pierwszą 
bramkę uzyskall Węgrzy ze 
trzału najlepszego ich zawod- 
nika Kocsis'a w 20 min. gry. 
Czechosłowacy ruszyli natyc- 
miast do kontrataku i w 22 
min. uzyskali wyrównują 
PE strzeloną przez Vejvo- 
€ 

Stan 1:1 utrzymał się da 
przerwy. Fo pauzie estrena ma- 
iaca w ięcaj 2 gry są daiej Cze 
chosiowarcy. Uzyskują on: w 
12 mia. crugą bramkę rów- 
nież przez Vejvodę. jednes 
doskonale sędziułacy Polak 
Fronczyk. nie uznał lej z po- 
wodu spalonego. 
minut przad końcem szybki 
wypad Węgrów przynosi im 
drugą 1 decydnjacą o wyniku 
meczu bramkę strzcłoną przez 
Kocsis'a. 

Czechołowacy zaczynają 
ellnie nactskać na bramkę We- 
grów. lecz ci umiejętnie et<r 
gując grę na czas. zapewniają 
seoble zwycięstwa 

+ 

Spotkanie drugich reprezen- 
tacji rozegrana w Budapeszcie 
zakończyło się zdecydowanvig 
zwycięstwem Węgrów 4:0 


2 


Piłkarze | bokserzy ' 
ATK gościć heda, " 


w Krakowie 


Deis w godzinach wieczor 
nych przyjeżdża do Krakowa 
drużyma portowców czecho- 
słowackich. W skład ekipy 
wchodzą piłkarze, oraz bok- 
serzy Armii Czechosłowackiej. 

W dniu jutrzejszym epor- 
towcy CSR podajmowani bę- 
dą przez dowódcę okręgu gen. 
Rieniewicza, po czym wyja- 
dą do Oświęcimia | Nowej 
Huty. gdzie zwiadzą pierwsze 
budujące się miasto socjali- 
stycznie. Wieczorem poście oœ 
becnl będą na przedstawieniu 
w jednym z teatrów krakow- 
sich. f 

W srodę 17 bm. o godz. 15 
rozegrany zostanie na stadio 
nia Gwardii atrakcyjny mecz 
RA "pomiędzy reprezen- 
acją Armi! Czechasłowackiaj 
a reprezentacją Wojska Pol- 
skiego. Zespół czechosłowac- 
ki oparty będzie na drużynie 
ATK. która w rozgrywkach 
ligi CSR zajmuje piąte miej- 
sce. 


Drużyna gox! przyjeżdża 
w ckładzia: Vokoum, Bene- 
dik Labodle, Jankovic, Benus, 
Provadil, Gasparik, Bartori, 
Hsrtlś Istvanowic, Kral, Pa- 
żiecky, Bragagnola, Macek, Cl- 
pris, Marzin, Szok. 

O godz. 19-tej] w aali przy 

Zwierzynieckiej odbędzie 
aię mecz bokserski pamiędzy 
ÓWKSen Kraków a drużyną 
hokserską ATK. W zespola 
goci zobaczymy czołowych 
zawodników Czechosłowacj!. 

Majdloch to wielokrotny 
mietrz | neprezentant CSR. 
Blazek — dwukrotny mistrz 
Czechosłowacji. Provan 
mistrz Armii, Netuka — trzy- 
krotny mistrz CSR, walczył 
on już trzykrotnie z zawod- 
nikiem polskim — Szynnrą, 
a którym dwa razy przegrał, 
a raz zwyciężył. Poza tym 
walczyć będą: Zachara, Na- 
gyi, Kondela, Kepecky i inni. 


WWYTTTYTTYTYTYTTYTYYTYTYTTTYTYVT 
„Krakowscy kolarze 
"kończą sezon 


W ubiegłą niedzielę kre- 
kowscy kaarze zakorczyli ee- 
zn. ona wyścigi ca 
zawouników lioencjonowanych 
1 kertowiczów. 

Wyścig puprzedziła defila- 
da koiarzy 1 złożenie wieńca 
przed giem Nieznanego Zot 
niera, po czym wszyycv uda- 
M eie do Zabierzowa, skąd na- 
Sapı? start. 

W kattega zawodników 1t- 
cencjonowanych wyscig na dy 
stans.e 30 km wygrał Kupczak 
zed: przed Motyką (Gw.) i Dy 
agiem J. (WŁ) 

W kałtegonii kartowiczów 
wyścig na dystansie 20 km 
wygrał Wasiuczyński (Gw.) w 
czesie 27,55 przed ewoimi ko 
legami klubowymi Klauką | 
Burnatcm. 


ul. 
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Kolejarz Kraków — 
Budowlani Kraków 
16:4 w boksie 


w . epolkaniu gięścarikćm o mi- 
etrzostwa klasy miejek:ej, drużyna 
Kolejarza rozgromiła Budawlanych w 
wysok æ stosunku 16:4, prey czym 
cztery punkty zdobyli Rudowlani wal- 
Yawamem. W drużynie Budowlanych 
wystąpiła kHku tawodn'ków bez 
najprymitywniejszego  przygoalowan'a 
do walk. 


WYNIK? TECHNICZNE: 


w wadze muszej Majewski (K) wy- | plerwszej 


punktował Chruszczu (3)i 

w wadze koguciej, Dal (B) zdoby- 
wa punkty z braku przec!'wnika; 

w wadze piórkowej. Biziot (K) 3402 
dywa punkty 2 powodu braku prae- 
e:wmka; 

w wadze |Ickkiej, Jackiewicz (K) 
wygrywa ee Szczganewiwu (B) przez 
l x. ©. w pierwszym stardu; 

w wadze lekkupółźredmiej, Bek (K) 
zdobywa punkty s powody nadwagi 
pzerwa:ka, W towarzyskim spotka- 
niy wygruł Ławno BJ; 

w półsredniej, Sław:ńsxi (X) wy: 
grał z Sajem (B) przez poddanio MĘ 
przerwieka w drugim starciu; 

w |lekkożredniej, Płaszkowińsk| (K) 
wypunztował ŻZagrajczuka 'B); 

w wadze średniej, Jackowiec (K) 
wygrał a Pankiem (E) przez podda- 
nie eq przeciwn'kai w drugin staneiuj 

w wadze półcietkioj, Iwanowski fK) 
«vgrał 2 Trąbką /8) przez poddania 
sią przeciwnika: 

w wadze ciężkiej, V/réb% /B) zdo- 
bywa ounkty weltcweren 8 powodu 
waka przeciwnika. 

Sęństoweyj w zinga mjr. Streszea «u 

Pmktowy? Merien Szostak. 
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PIŁKARZ 


Na punktach startowych 


MARSZE JESIENNE 
W NOWEJ HUCIE 


Ponad siedem tysięcy osób 
wzięło udział w tegorocznych 
Marszach Jesiennych Szlakami 
Zwycięstw w Nowej Hucie. 
Pumktualnie o godz. 9 po krót- 
kich przemówieniach, wygło- 
szonych przez oficerów W. P.. 
2 sedmniu miejsc startowych 
wyruszyły raźnym krokiem dru 
Żyny uczestn'ków. Każda dru- 
żyna składała się z 7 do 50 
osób, przeważnie członków 
grup eportowych ZS Budonvla: 
m | junaków brygad SP. 

Trasy marszów podzictono 
na siedem etapów, z własnyni 
punktami startowymi. W pierw 
szym punkcie startowym ma- 
szerowało 2.940 junaków bry- 
gad SP z rejonu Pleszowa, w 
drugim | trzecim 2.210 juna- 
ków SP | członków grup spor- 
towych Budowlanych z Bien: 
czyc. Z punktu 4-go, fort-Wle- 
czysta, startowało 650 juna- 
ków SP. Piąty punkt startowy 
mieścił się na terepie kombina- 
tu Nowa Huta, z którego star- 
towało 412 członków szkolenia 


zawodowego ZMP. Szósty 
punkt startowy znajdował się 
w Nowej Hucie (150 


startujących), a w Krzesławli- 
each siódmy, gdzie startowało 
703 junaków 43 brygady SP. 

Ogółam oxolo 86 pnoc. star- 
tujących junaków | członków 
grup sportowych uzyskało nom 
my do odznaki SPO. 

Dzie.nie maszorowal: młodzi 
junecy 100-nej brygady ecko- 
„enia zawodowego SP, której 
werta grupa uczestników, W 
wieku 17—18 lat uzyskała do- 
bry czas na 8 km — 38 min. 

Przy głodnym aplauze w!- 
dzów — metę 6-go pimktu 6tar 
towego przeknoczyła drużyna 
suważy pożarnej N. Huty, zdo 
bywając p'erwsze miejsce cza- 
seem 51,18 min. 

Następnym zespołem byl 
również strażacy, których dru- 
żyny zdobyły I 4 II miejsce. 
Spośród strażaków — uczestni- 
ków marszów, wyróżnić nečećy 
przodowników pracy: 35-et- 
niego Jana Rrzoskę, Macierę, 
Bulę, Potępę, Jarosza i Swier- 
ka. Należy również wyróżnić, 
za eprawną organizację Mar 
szów na terenie Nowej Huty 
conków KKF: Snopkowskie- 
go, Szczurowskiego, Gralaka, 
Siwlką, Bulagę, Kupca I Cze- 
saka, (Km) 


> 


AKADEMICY NA STARCIE 


Słuchacze Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego, A. 
G. H. i Akademii Meaycznej 
w lwukowie wzięli masowo u- 
dalał w Marszach Jes!'onnych. 
Na wax przy ul. G - 
rzeck'ej stanęjb 1.980 awh, 
w tym 436 kobiet. Normy do 
odznak: SPO uzyskało 1.820 
c3ób, w tym 592 kobiety. 

Po przemówieniu powitai- 
nym- kierownika. Organ. AZS 
kr. —- Stasińskiego, eierai 
wygłosił po». Kaczmarex, po 
czym "nastąpił start. W regu- 
lasnych odstępach czesu wy: 
ruszały dziarskim krokiem gr 
studentek 1 studentów. 
Dzielnie maszanowali wio 


| ślarze AZS-u, pomiędzy który: 


Niespodzianki w rozgrywkach | 


i 


| 
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mi byli uczestnicy Zlotu Mło- 
dzieży w Berlinie — Lorenz. 
Michalski 1 Thomas. 

Na punkcie startowym zor- 
zemizowane były takte i inne 
kcmkurencje potrzebne do n- 
zyskamia SPO. Studenci zdo- 
hywai normy w strzelaniu, 
rzucie granatem i skokach. 

Najiepszy wynik wśród męż 
czyzn uzyskał zespół lekkoat- 
letów AZS-u — 59.98 min., 
wśród kobiet drużyna WSWF 
— 33 min, 


Orgenizacja zawodów spruw- 
na, 


(w) 


NA STADIONIE GWARDII 


Przy raźnych dźwiękach 
orkiestry wyruszały na trasę 
że Stadionu Gwardii drużyny 
marszowe. Ogółem startowało 
w tym punkcie ok. 750 osób, 
z których większość stanowili 
żołnierze. Z  6ekcji klubu 
Gwardii w marszach udział 
wzięli tenisiści, pływacy gim- 
nastycy 1 piłkarze. 


Wśród etartujących żłołnie- 
rzy znajdowali ág przodow- 
nicy exkoienia bojowego i po 
litycznego. Jeden 2 aicb, 
Antołkowski Kazimierz, syn 
chłopa 2 woj. warszawskiego 
jeszcze w „cywilu“ intereso- 
wał eie czymie sportem, be 
dąc członkiem LZS Gołąbki. 
Obecnie, w czasie odbywania 
ełużby wojskowej, nie zrywa 
również łączności ze aportem, 
będąc przy tym wzorowym 
żołnierzem. W marszach Szla- 
kami Zwycięstw bierze udział 
zdając G6obie eprawę z ich 
głębaklego znaczenia jako 
symbolu walk! o lepsze wyn!- 
ki w nauce, pracy i sporcie, 
jako jednego z czynników 
wzraacniającego elły 1 obrom 
ność naszej Ojczyzny. 


Stadionie 


PUNKT STARTOWY PRZY 
STADIONIE OGNIWA 


Punktualnie o wyznaczonej 
godzinie wystariowały pierw- 
sze druzyny z punktu przy 
gniwa. Start po 
przedziło uroczyste otwarcie, 

rzy czym przemawiał askr. 

y Okręgowej ZS Ogniwo 
— Krasicki. 520 startujących 
tutaj uczestników tworzyli 
członkowie kół  aportowych 
przy Inst. Badawczym, Od- 
kewnictwa, Banku  Rolnym, 
ZUS. Filmie Polskim | ZEOK. 
Startował! również ezłonko 
wie klubów Ogniwo Dębntkł 
1 Ogniwo Bronowianka oraz 
poszczególne sekcje Ogniwa 
Kraków, z których wyróżniała 
się egkoja tenisiażów. Masze- 
rowali w niej m. in. int. 
Herbst, mgr Skąpski, mgr 
Gajewski oraz oble siostry 
Kubalank!. 

Wszyscy martujący wzy- 
skali wymagane przez normę 
SPO czasy, przybywając na 
metę w dobrej formie | kon- 
dycji. Najszybciej pomaszero- 
wali hokelści, którzy dystans 
10 km przebyli w czasie 1.01 
godz. 

Wśród uczestników man" 
czów znajdował się również 
51-letni ślusarz Inst. Bad. Od- 
lewnietwa Brózda Jan. Znany 
w swoim zakładzie pracy jeko 
dabry fachowioc i racjonaltzar 
tor mówi o sobie, 2e dopiero 
obanie, w Palsce Ludowej, po- 
trafił ocenić znaczenie sportu, 

Z udekorowanego flagami | 
hasłami miejsca startu wysu- 
szały drużyny na trasę, na któ- 
rej pomocą I wskazówkami słu- 
żyli motocykliści Ogniwa, Pa 


arszów Jesiennych „Szlakami Zwyciestw* 


powrocie każdy ze startujących 
mógł ugasić pragmienie przy- 
gotowaną przez organizatorów 
herbatą, a w razie wypadków, 
których na ezczęśŚcie nie było, 
miał. zapownioną pomoc-lekar 
ską. 


SPORTOWCY UNII 
NA STADIONIE 


Od wczesnych godzin ran- 
nych na bolsku Unii panuje o- 
żywiony ruch. Organizatorzy 
wąpólmie z sekcją motorową 
ZKS Unia Kraków wyznaczyli 
trasę marszów. Do godziny 
10.30 startowało 16 zespołów 
w tym 8 kobiczych. Ilość o- 
sób w zespoie waha się od 10 
do 20 zawodników. W zespole 
m 17 wyruszają kobiety. Po 
między nimi są członkinie ko- 
ła sportowego „Paged“ I „Ko 
perta". Większość startują- 
cych to członkinie ZMP. 


ZS BUDOWLANI 


Tegoroczne Marsze Jes'en- 
ne zgrumadziły na atancie 308 
członków klubu ti kół spor 
towych ZS Budowlani Kr. 
Miejsce startu ! meta znajdo- 
wały aię na odświętnie przy- 
branym botaku ZKS Budow!a- 
nych Kraków. udekoowanym 
flagami państwowymi | zrzesze 
niowymlL Przed startem, woe 
przew. zmzemwonia Kurz, wy- 
gkeil krótkie przemówienie 
o znaczeniu 1 doniœtej roll 
Marszów Jesamnych W mac 
each wzięli udział zawodnicy 
poszczególnych eekcji ZKS 
Budowlenyah Kr. z szermie- 
rząmj Przeździockim 1 Krzy- 
wieckim na czele. 


Liga kosza wystartowała 


Gwardia Kr. pierwszym przodownikiem 


W dniu wczorejszym rore 
grano zostały piarwez w tym 
30200110 ama o miozo 
stwo ligi koszykowej. W roo 
grywkach, w których bierze 


Obecnie udział jadanaście ze- 


epołów prócz ośmiu drużyn a 
zcazłorocznej pierwezej ligi u 
czestniczą także mistrz 1 w:ce 
mistrz drugiej ligi, oraz dru- 
żyna CWKS dokooptowana na 
podstawia reprezentowanego 
pogicmu. 

Pierwsza «potkania ligowe 
pozwoliły na zorientowanie s:ę 
w obsonaj formie czołowych 
naszych drużyn koszykowych. 

Zgodnię z wynikami uzyska- 
nymi na Spartakiadaie do naj- 
ain:ejszych obecnie zespołów 
należą drużyny m:strza Poski 
— krakowskiej Gwandii, łódz- 
kiego Włókniarza, oaz ol 
pójnt — łódzkiej | gdańskiej. 

Wszystkie wymienione ze- 
społy odniosły we wczoaj- 
szych spotkaniach przekonywu- 
jące zwycięstwa, z których nie- 
spodziankę większego kalibru 
stanowi tylko zwycięstwo łódz- 


0 wejście do ligi 


kandydatów do 
ligi po ostatnich 
spotkaniach wyrównały się. 
Gwardia Warszawa poeslada- 
jąca dotychczas największe 
SZdWSY üa awans, straciła 
pierwsze dwa punkty w Gdań- 
cku. OWKS Kraków dokonał 
trudnzgo zadania, wywożąc 
dwa punkty z Wałbrzycha. 

Z zamieszczonej poniżej ta- 
bell widać, 2e oezanece trzech 
drużyn, a to Gwardii War- 
szawa, Budowlanych Gdańsk 
I OWI£S Kraków są równe. 


Tabela eliminacji o wejście 
do pierwszaj ligi przedstawia 


się następująco: 


Szanbe 


1. Gwardia Wa 3 4 9:5 
2. Budowlani Gd. 3 4 7:8 
3. OWKRS Kr. 3 4 46 


4. Górnik Wałbrz. 3 0 
OWKS KRAKÓW—GORNIK 
WAŁBRZYCH 1:0 (1:0) 


WAŁBRZYCH. Drużyna 
wojekowych s Krakowa 7a- 


grała to epotkanie doskonale. 
Zawodnicy będący zespołem 
dobrze prezentującym się fi- 
zycznie | wykazującym dobre 
opanowanie techniki, uzyskalł 
w pelni zasłużone zwycię- 
stwo. Z pośród wojskowych na 


wyróżnienie zasłużyli Durniok, 


Feluś, Dwernicki 1 Więcek. 
W drużynie Gómika dobrze 
spisała się linia pomocy. Jody- 
ną, jak się potym okazało 
bramkę, zdobył Kroczek w 
16 min. gry. 

Widzów 15 tys. 


BUDOWLANI GDANSK — 
GWARDIA WARSZAWA 
4:2 (2:1) 

GDANSK. Ponad 25 tys. 
widzów było świadkami wspa- 
niałej gry Budowlanych, któ- 
"zy zagrali najlepszy mecz w 
tm sezonie. 

Bramki dla zwycięzców u- 
zyskali Goździk 3 1 Gronow- 
ski 1. Dla Gwandil Piechaczek 
i Drozdowski po 1. 


kiego Włókniarza nad repre- 
zentującym obocnie słabszą 
formę kilkakrotnym mistrzem 
Polski — Kolejarzem Poznań. 

Dobrze wysiariowały ob: 
drużyny krakowskie — Ogni- 
wo | Gwardia. Gwardziśch wy- 
szli obronną ręką z ciężkiego 
spotkania z CWKS w Warsza- 
wie, natomiast Ogniwo poko- 
nało u siebie niebezpieczny ze- 
spół warszawskiego Kolejarza. 

W niedzianych rozgrywkach 
pausowała drużyna  poznań- 
sk'ej Stait. | 

Po p:arwszej kolejce epot- 
kań przodownikiem tabeli w 
lidze keszykowej została dru- 
żyna krakowskiej Gwardii 
przed łódzkim Włókniarzem, 
Spójntą Łódź 1 + Spójnią 
Gdańsk 


Szczęgółowa tabela przel- 
siawia aig następująco: . 

1. Gwardia Kr. 1 1 69:45 
2. Włókn.Łódź 1 1 42:29 
3. Spójnia Ł. 1 1 40:32 
4. Spójnia Gd. 1 1 48:39 
5. Ogniwo Kr. 1 1 53:45 
6. Kolej. W-wa 1 O 45:53 
7. Kol. Ostrów 1 0 39:48 
8. AZS W-wa 1 0 32:40 
9. Kol. Poznań 1 0 29:43 
10. CWKS 1 0 45:69 
11. Stal Pom. — = —— 

i 
< mm rreme pea 
12 drużyn 


w mistrzostwach 
hokejowych ZSRR 


MOSKWA. W tego`xcz- 
nych  mietrzostwach hokejo- 
wych ZSRR weźmie udział 12 


drużyn: WWS, Dynamo (Mo 
Akwa), Skrzydła Sowietów 
(Moskwa), CDSĄ, Dynamo 


(Leningrad), reprezentacja Le- 
ningradzkiego Domu Oficera, 
Dzierżyniec (Czalsbińsk), Spar- 
tak (Moskwa), Dynemo 
(Swierdłowak), Daugawa (Ry- 
ga), Dynamo (Tallin) i Spar 
tak (Mińsk). 

Drużyny te roceggrają w 
dniach 1—11 grudnia br. epot- 
kanią eliminacyjne w 3 gru- 
pach. Do rozgrywek finało 
wych, które będą przeprowa- 
dzone systemem „każdy z każ- 
dym“ kwalifikują się po dwie 
drużyny s każdej grupyy 


/ 
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Wyniki niedzielnych spotkań 
ligowych 
WŁÓKNIARZ ŁÓDZ — 
KOLEJARZ POZNAŃ 
42:29 (23:10) 
SPÓJNIA GDANSR — 
ROLEJARZ OSTRÓW 
48:39 (24:24) 
SPÓJNIĄ ŁÓDŹ — 
AZS WARSZAWA 
40:32 (14:19) 
GWARDIA KRAKÓW — 
CWKS 69:45 (38:26) 
Warszawa. Koczykarze kmr 
kowacy rozsirzygnęl: to Gpo:- 
ken:e na ewcią korzyść, mając 
zdecydowaną przewagę przez 
cały cms Spowkan:a. Punkty 
dia zwycięwyów uzyska. Dą- 
browskiś— 30, Arlet — 17, 
Wójcik — 9, Pacuła — 6, Py- 


jos — 3, Chanek — 2, ora: | 


Będxowski I Kowalówka po 1. 
W drużywie woskowych naj- 
ropszymi zawocn:kami byli Lu- 
kelski | Kamiński 
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Marsze w migawkach 


Na boisku Spójni startowe” 
ło w Marszach Jesieanych po- 
nad 600 uczestników. Udz':ał w 
marszach wzięły między inny- 
mi brygady młodzieżowe Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego 
oraz sportowcy Fabryki Cw 
krów i Czekolady „Wawel“ z 
dyr. Topolnickim. Warto pod- 
kreślić, że stadion udekorowa- 
ny był pięknię chorąqgiewkami, 
szturmówkami oraz portreta- 
mwi dostojników państwowych. 

$ 


Wielkim entuzjastą sportu 
musiał być niewątpliwie wlas- 
ciciel furmanki, wiozącej jæ 
blka przez ul Blich. Zob 
czywszy maszerująacą drużynę 
chłopców ugościł ich serdeesnie 
rumianymi owocami, co 3 pe 
wnością wpłynęło na lepeze as 
?nopoczucie zespołu 4% dobry 
wynik drużyny. 

< 

Sprawny przebieg miały 
marsze y stadionie Kolejarsa 
przy ul. Grzegórzeckiej. Ras 
po raz przybywały ma met 
drużyny sportowców. Wlasnie 
widzimy  maszerujacę grwvę 
najstarszych członków tego 
trzeszenta. Zbliżają się dzia” 
skim krokiem do mety skandu- 
jąc rytmicznie: Po-kój, Pe- 
kój, Po-kój! 

z 

W  miedzielnych  Marszach 

Jeaiennych „Szlakiem  Zwy- 
cięstw" wzięło wdział ponad 
4.500 młodzieży szkół zawodo- 
wych, w tym około 2.000 dzie- 
wceząt. Tak poważna 086 star 
tujących jest wynikiem właści 
wej pracy aktywu ZMP s uor- 
niem Lic. Mech. Rympelem na 
czele. 
„ Gremialny udział w mar 
szach wzięła vównicż młodzież 
szkolna sakoły męskiej Met.- 
bud. nr 5, której uczniowie 
rekrutują się przeważnie e o- 
środków wiejskich. 


CSR — Austria 

w lekkoatletyce 
PRAGA. Dwudnlowe spot- 
kanio lekkoatletyczne pomię- 
dzy CSR a Auetr!'ą rozegrane 
w kotykunancji męskiej 1 kò 
biaosj zakończyło się "zdecv- 
dowenym zwycięstwem Cze- 
chosłowaków. W konkuren- 
cjsoh męskich wygrali oni 
143:76, w kobiecych 683,5:61.5 


Szczypiórniści 
„krakowskiej Ung 
finafistami mistrzostw 

Połski 


W Poenantu zakodczyły sig 
wczoraj półlnadowe rozgryw* 
ki o mistrzostwo Polski w 
azczypłórniaku drużyn  mę+ 
kich. W wyniku trzydniowych 
nozgrywak mistrzostwo tej 
grupy zdobyl Budowlani O- 
pole --zed Unią Kraków. — 
Obie drużyny waiczyć będą 
w finałowych roggrywkach a 
m.st rzosywo Palsk!. W drugiej 
arupie półfinałów w Katowt- 
ach pierwsze dwa meja za 
jęły drużyny Budowlanych 
Chorzów I AZS Katowice — 
które również uczsgtnwiczyć bę 
dą w cgólnapaskich finałach. 


- Ogniwo Kraków-Kolejarz Warszawa 
53:45 (28:21) 


W pierwszym spotkaniu o 
mistrzostwo ligi koszykowej, 
jakle oglądaliśmy w tym se 
zonia w Krakowie Ogniwo pc- 
konało drużynę warsznwskiego 
Kolejarza w stosunku 53:48 
(28:10). 

Gospodarze wystąpili do 
tych zawodów wzniochnieni ko- 
szykarzami łódzkiego Ogni- 
wa, którzy w dalszym ciąfďu 
rozgrywek bronić będą stale 
barw drużyny krakowskiej. 

Z koszykarzy łódzkich, któ- 
rzy goskonale spisywali się 
na Spartakladzie najlepiej we 
wczorajszym spotkaniu zapro- 
zentował się Itwapls.. Spo- 
śród „starych'' koszykarzy O- 
gniwa *'' dobrej formie jak- 
można sądzić na podstuwia 
wczorajszego spotkania znaj- 
duja stę Łudzik, Korcala, o- 
raz Ciesielski R. Pozostali nię 
osiągnęli jeszcze zadawalają- 
cego poziomu. 

Drużyna warszawska to 26 
spół, który od ubiegłego 86- 
zonu poczynił duże postępy. 


Młoda ambima drużyna po 
kazała grę szybką popartą nis 
zła taktyka 1 dyspozycją strza- 
łową. 

Spotkanie jak na początek 
Bezon ' stało na dobrym po- 
ziomie, a gra prawie przez 
cały czas zawodów prowadzo- 
na była w szybkim temple. 
Koszykarze Ogniwa dysponuja 
bogatym! rezerwami. sto 
wall początkowo taktykę wy- 
miany całej plątki gracły, 
przy czym raz grali wyłacz- 
nie zawodnicy z Krakowa, któ 
rvch następnie zastępowali ło- 
dzianie. 

Punkty dla zwycięzców 
zdobyli: Kwanisz — 17, u- 
dzik - 10, Cieslelski R. — 7, 
Bednarowicz A. — 5, Clertel- 
ski I. I Chmielewski no 4, © 
raz Duda. Rorcala 1 Kruna vo 
2. Dla pokonanych Złatkiewiez 
— 14, Siwek 1 Komala po 8, 
Molda — 7. Zagórski — 5'1 
Slesicki — 3. 

Zawody prowadzili pp. Ræ 
czyński 1 Przygoński z ŁodzE. 


| 
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Gwardia przerywa 
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passę zwycięstw Unii 


i wywozi z Bytomia cenne punkty 
Gwardia Kraków—Unia Chorzów 2:1 (2:0) 


BYTOM (tel. wł.). Oczeki- 
wany 2 ogromnym za.nierego- 
waniem mecz ligowy pom:ę- 
dzy zeszłorocznym mistrzem 
Polski — Gwardia Kraków © 
tegorocznym zdobywcą Pu- 
charu Palski I tytułu mietrzow 
skiego — Unią Charzów, za- 
kończył a'ę zaałużonym zwy- 
cięswam Gwardii 24 (2:0). 

Mecz ten wywołał na Slą- 
sku wielkie zainteresowanie, 
miera którego było hlinko 40 
tysięcy widzów, obserwują- 
cych na etcd'onie Ogniwa hy- 
*'omskiego przebieg tego emo 
cjmującago epa kania. 

Gwardia wystąpiła do tago 
spotkanią z silnym pragnie- 
niem wzięcia rewanżu na 
Unli za porażkę poniesioną 


przed miesiącem w Warsza- 
wie w finałowym spotkaniu 
Pucharu Polski. Rewanż udał 
się w zupełności. Gwardia bę- 
dąc lapazym zespołam watczą- 
cym z większą anbioją i z al- 
ną wiarą w zwycięstwo, noda- 
walą ton grze | wywiozła cen- 
ue dwa punkty, na które za- 
pracowała solidnie cała jede- 
nastka. 

W ataku mile mwzczsarował 
Patkolo, będący najruchliw- 
szym napastnikiem  gwardzi- 
stów. Dzialnie sekundował mu 
Gracz, natomiast Kohut : 
zdobyciu drugiej bramki 
opadł ma siłach, oszczędzając 
się t unikając starć. Środka 
wemu napastnikowi Gwardii 
w momencie zdobycia zwycię- 


Szybko, lecz chaotycznie 
grane w meczu 
Kolejarz Poznań - Budowlani 1:1 


POZNAŃ (Tel. wś.) Spo- 
anie e misirzoastwo pierważej 
ligi pomiędzy miejscowym Ko- 
lejarzem a Budowlanymi Cho 
rzów zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0). 

Gra przez cały czas spotka- 
nia prowadzona była w szyb- 
kim tempie, ale chaotvcznie 
przeprowadzane obustronne ar 
teki skłądały się w sumie o 
bok niedbyt pawnęj również 
gry linii defensywnych na eta- 
by poziem zawodów. 

Kaejarze mali wągcej z 
gry w pierwszej połowie me: 
czu, przeprowadzając w tym 
czasij3 arg- wypadów pod 
hnamkę przeciwnika. 

Po pazio gna: wyrównuje 
się | do głąau dochodzą teraz 
częściej goście. 

Bramkę dla Kolejarza uzy- 
eka? w 34 min. gry Aniola. 
Wyrównan:e dla Budowlanych 
padlo w 3 min. drugiej poło- 
wy ąpotkania ze strzału Glan- 
ca. 
W obu drużynach bardzo 
słabo wypadły w tym spotka- 
niu linie ataku. Napastnicy œ 
bu drużyn dochodziiij wpraw- 
dzie często do poła kamego, 


Liga NRD 


BERLIN (absł. wl) Spatka- 
nią piłkarska z cyklu rozgry- 
wyk o mistrzostwo ligi NRD 
rozegrane w dniu wczoraj- 
szym przyniosły następujące 
NOCELTZYgANIĘCIA: 

Chemie Lipak—Stahl Alten 
burg 1:0, Stahl Thale—Zen- 
tra Wismut Aue 1:0, Turbine 
Erfur:—VP Dresden 2:0, Ak- 
tivist Brleske Oat—Motor Ge- 
ra 0:0, Fortschritt Meerane— 
Motor Wismar 0:3, Motor Des 
sau—VP Vorwaerts Lipsk 1:1, 
Lokomotive Stendal—Kotation 

sbelsberg 2:0. Motor Ober- 
A ain wdw Zwickau 

:2. 

Na czoło tabell wyszla dru- 
żyna zeszławcznego mistrza 
Chemie, mając 14 punktów. 


BY 


Rybicki broni 


"edy 
cahy 


ale tutaj gubćli piłkę, nie po- 
trafląc zdobyć się na skutecz- 
ny gtrzał (| mamując szereg 
dogodnych pozycji. 

W drużynie gospodarzy na 
wyróżnienie zasłużyli Tarka w 
pomocy, oraz Gogolewski | 
Anioła w ataku. Budowlani 
mieli najsilniejsze punkty w 
pomocnikach Wieczorku | Gaj. 
dziku, w ataku najlepiej epi- 
sywał się naiomiest lewoskrzy- 
Qiowv Barański. 

Widzáw ponad 10 tye. 


Austria — Belgia 8:1 
(2:1) 
BRUKSELA (obsł. wt.) Ro 
zeznemo w Bruksel! międzyna- 
roriowe epotkamie piłkanmkie 
pomiedzy naprezantacjami Au 


6rh i Balgii zakończyło et 
a Austu B:l 
(2; 1). 


Wprawdzie Belgowie uzye 
kah w 5 m'n. ery prowadze- 
nie, jednak Austriacy w mie- 
rę upływu mmut  zepchnęli 
gesnpcdarzy calkowicie do de- 
fonsywy zdobywając z minuty 
na minutę conaz większą prze- 
wagę. 

Bramki dla Austri| zdobył!* 
Huber, Stojaspal, Melchior po 
dwie, oraz Koerner II i Ha- 
nappi po jednej. 


x 


Druga repręzentacją Au- 
stry pokonała w Wiedniu re 
przzgntację Saary w etoeunku 
4:1. 


Francja_Szwajcaria 
2:1 
Rozegrane w Paryżu mię- 
dzypańswowe spotkanie pH- 
kansie pomiędzy Francją | 
Szwajcarią zakończyło ~ się 
zwycięstwem Fiuncji 2:1. 


Zdjęcia w dzisiejszym „Pił 
karsu': Borek i „Rueh", 


Po 


W drugiej połowie ntak Ogniwa częste gsopraża! brameć 
Włókniarsa. Na zdjęciu Rybicki, Mkwidujący jedną z nie- 


bęzpiecznych akcji 


napastników Ogniwa. 


skiej bnamkl odnowiła eię Xon 
tuzja 1 prawodcpadobnie dla- 
tego zamikła u  Kohuta jego 
bojowość z jaką rozpoczął 
mecz. Gamaj pracowity, Mor- 
darski, m'mo iż nie zawiódł, 
gua? jednak pon:żej swych mo 
żliwcśc!. 


Pomoc Gwardi! grała bar- 
dzo dobrze, jeśli Idzie o prze- 
prowarizanie akcji olensy- 
«wnych, o wypracowywan:e 
piłki napostnikom. Gorzej by- 
ła z defensywą, w rzadkich na 
szczęście okresach gry, ktedy 
przewega należała do Unti. 

va nie wierzący w swe ety 
napastnicy Uni nie zagrażal! 
poważniej bramce Jurowicza, 
tote? ocnicy krakowscy 
nie byll zmuszeni do częstej 
człstieczy swemu bramkarzowi. 
W . groźniejszych momentach 
przytomnie wkraczający do 
ekcji Flanek oddalał  niebec- 
p'eczeństwo spod własnej 
bramki. W pamocy zagrał 
tym ranem Legutko zastępują- 
cy niadysponowanego Szczur: 


Jurowicz nia m'a? okacji do 
wykazania ewej formy, a kil- 
ka poważniejszych etrzałów 
obronił pewnie 1 w ładnym 
stylu. 


UNIA BEZ ASÓW 
ATUTOWYCH 


Wychadząc na basko bez 
swych najlepszych zawodni- 
ków Cebull i Cieślika, Unia 
mie wierzyła w możliwośc! suk 
cam. Piłkarze śląscy nastea- 
wik gę od pierwszej chwtli 
na grę defensywną, licząc, że 
potrafią przetrzymać napór 
gwardzistów, by po przerwie 
z wypadów zdobyć zwycięską 
bramkę. Ale tektyka ta okar 
zała stę złą. Brak Cebuli w 
defensywie okazał się poważ- 
niejszym osłabien'em niż nie 
obecność Cleślika w ataku. 


Ani Hajduk, ani. zastępują- 
cv go po przerwie Bujak nia 
poxi nayet w połowie za- 
stap!ć starego rutyniarza Un:t, 
nie potrafili zaryglować luki 
na tak ważnej pozycji, jaką 
ject pozycja stopera. Tędy też 
dwukratnie przedarł s:'ę 67yb- 
kl Gracz, zdobywając w 22-ej 
minucie pierwszą bramkę, 
przytomnie wykarzystujac nie 
paruzumien'e między Hajdu- 
kem a Szymkowiakiem, a 
mrzez wypnacowanię w pięć 
minut potem dogodnej pozy- 
cji Kohutowi, zadecydował o 
sukcesie swego zcspołu. 

Jedynymi wartościawymi 
zawodnikami Unii byli Su- 
szczyk w pomocy |] Alszer w 
ataku. To jednak okazało się 
grubo nuewystanczające, by 
pokonać dobrą w tym dniu 
i nie mającą żadnych słabych 
punktów Gwardię. 

Dop:ero po przerwie pze- 
prowedzili ślązacy kilka groż- 
niejszych akcji, z których Je- 
dna zakończona dalekim strza- 
łem Tima przyniosła Unli ho- 
norową bramkę. 

Do wyrównenia nie dopu- 
ściła embitnie grająca defen- 
oywa Gwardii a po przetrzy- 
maniu  klkunastom!nutowęzo 
akresu przewagi „niebiesk- 
tch“, krakowianie już do koñ- 
ca są stroną przeważającą. 

Na przeszkodzie w pad- 
wyższen'u wyniku stanął jed- 
nak Szymkowiak, kłóry w dru 
giaj połowie bronił aałkiem 
dabrze, Ponadto rag z pamocą 
przyszedł mu słupek, wyrę- 
czajac go w ohronie. 

Całe spotkanie stało na do- 
brym poziomie, gra była szyb 
ka 1 zacięta, to też publicz- 
ność śląska midmó porażki 
swego puplla opuszczała sta- 
dlon bytomski zadowolona. 

Zewody pnrowedził słabo p. 
Łosiak z Poznania. 


Włókniarz 


"Omal że nie bramka 


W. nieprzyjemne] sytuacji w meczu z Ogniwem znalazł się 
bramkarz Włókniarza — Rybicki, który minąwszy się z pit 
ką, próbuje ratować swą drużynę przed utratą bramki. Na 
zdjęciu Lasiewicz oraz Rybicki, wybijający wiostatniej chwi 
li piłkę na róg, 


Łódź odsuwa od siębio 


spadku 


zwyciężając Gwardię Szczecin 2:1 


LODZ (tel. wł.) Włóknłarz 
wykorzystał jedną z bardzo 
nisiicznych już okazji, Jakie 
pozostały mu do zdobycia pun 
któw, potłzebnych do utrzy- 
mania eię w lidze. Zwyc'ę- 
stwo nie było łatwe, „gdyż 
Gwardia grała ambitnie, by- 
ła nieco szybsza i miała zde- 
cydowanie lepszy start. ` 

łodzianie rozpoczęli grę 2 
serem | zdobyu się na kilka 
bardza efektownych akcji, a- 
le do zdobycia upragnicnej 
bramki w perwszej polowie 
zawodów nie doszło, chociaż 
okazji do tego nie brakowała. 
Atak Włókniarza na polu 
podbramkowym przeciwnika 
zwlekał z oddantóm strzału, a 
eśli zdobył at na strzał to 
był on przeważnie nieceiny, 
względnie likwidował je do 


W iókniarz traci punkt i Nowaka 


w słabym meczu z Ogniwem Kr. 
WłókniarzOgniwo 1:1 


SKŁADY DRUŻYN: 

Włókniarz: Rybicki, Pie- 
kulski, Jodłowski, Bieniek, La 
siewicz, Górecki, Glajcar, Bo- 
żek, Nowak (Cholewa), Bro 
warski, Parpan. 

gniwo: Pajor, Glimas, Gę- 
dłek, Kolasa, Kaszuba, Ma- 
zur, Bobula, Radoń, Kadłucz- 
ka, Rajtar, Pawłowski, 

S „e to regrene ze 
epodziewaną zaciętością, sta- 
t0, Da niezwykle słabym pozio- 

e 


Drużyna Ogniwa po piek- 
nej formie wykazanej w me 
czu I chorzowsk: Unią, mno 
wu obniżyła AA loty, odda- 
jąc — slabo grającomu prze- 
ciwnikowi jeden punkt. 

Pajar, — rzadko w tym me- 
czu zatrudniony, zawinił je 
dyną przepuszczoną bramkę, 
wypuszczając piłkę 2 rąk 
Glimas 1 Gędłek stanowili w 
tym dniu najsilniejszą linię 
Ogniwa. Kolasa, Kaszuba 1 
Mazur wypełnił! ewe zadania 
defensywne. natomiast z odd- 
niem piłki do ataku bylo eal- 
kiem źle. Większość piłek 
Bzła w nagi przeciwnika, 
względnie wysyłana była bez 
acneślonego adresu. 

Atak Jak zwykle nie najgo- 
rzej kombinował w palu, ale 
w ciągu catego spotkania od- 
dał zaledwie trzy celne etrzar 
ły. Na tle atro grającej de 
fonsywy przeciwn'ka, jedynie 
RKadaj 1 Bobula sneli na wy- 
eokoćgi zrdantą. Pozostali na- 


T 


pasterzy nie wykazaii potrze- 


imej boloweści da skutecznego 
aioroyyyzeJą Eni obronnych 
gospademzy. * 

«dobnte po przeciwnej 
stronie, utraconą bramkę w 
tym spotkaniu zapisać trzeba 
na konto Rybickiego. Nie» 
bliczone wybiegi Rybickiego 
z bramki omal nie przyn'osły 
przeciwnikowi drugiego punk- 
tu. Poza tym był on bardro 
mało "atmdneony. 

Ambitnie t astra, chwilami 
za ostro zagrały linie obron- 


ne Włókniarza  Zdecydowa- 
nym wkraczaniem w akcję H- 
kwicowały one większość ata- 
ków przeciwnika, lecz | tu tra- 
fiały aç ezkalne błędy na 
BZCZęŚCie niewykorzysłane 
przez gospodarzy, 

Atak Włókniarza pieknie 
konstruował akcje, ale tylko 
przęz 20 min, to znaczy do 
mcmentu opuszczenia boski 
LEG kontuzjowanego Nowa- 

Cholewa, który zastąpił go 
na pozycji kierownika ataku, 
nie potrafił Już powiązać wy- 
diłków swych kolegów, 
wnosząc co gry żadnych war 
tości. Nieskoordynowane pró- 
by ofenzywne poszczególnych 
napastników Włókniarza z la- 
twogoig bkwidowała obrona 


O słabej grze ataków obu 
wczorajszych przeciwników 
świadczy fakt, że ilość odda: 
nych groźnych strzałów po o- 
bu stronach można policzyć 
na patcach jednej ręki. 


PRZEBIEG SPOTKANIA: 


Pierwszy atak Ogniwa li- 
kwiduje Rybicki, wyłapująo 
centre Bobuli, po czym przez 


Tenisiści CWKS-u 
zdcbywajaą 
mistrzostwo Polski 


W finałowym spotkaniu o 
drużynowe mistrzostwo Poteki 
w tenisie, wangawekl CWKS 
pokonał zeszłorocznego m'e. 
trza Paski — Stal Katowice 


12:3. W ramach tych zawo | 


dów dużą niespodzianką było 
zwycięstwo mlodego  Licisa 
nad Olejniszynem 6:2, 6:2. 

Dzięki zwycięstwu nad Ste 
lą tenisiści CWKS-u  zdohyłł 
tytuł drużynowego 
Polskt.” 


kilka musruł gra toczy stę na 
środku boiska. 

W 7 min. gospodarze prze- 
prowadzają energiczny atak, 
Parpan podaje do środka, 
gdzie łatwą do obrony piłkę 


„wypuszczą Pajor z rąk, a nad- 


biegający Bożek wpycha ją 
do slatki | 

Sirzeleją po kolei Mazur, 
Nawak i Brawarski — ale nia 
oeln'e. 

W 15 min. Radoń przejma- 
je podanie Bobuli, wygrywa 
pojedynek biegowy z obrońcą 
1 przerzuca piłkę ponad wy- 
bliegajacym z bramki! Rybic- 
kim. Bleg piłki poprawia Pa- 
włowską 4 wynik spotkania zo- 
staje ustalony. 

W 18 min. Nowak zatrud- 
nia Pajora, a za chwilę po 
pczeatwnej stronie Radoń ~ 
Ryb.'ckiego. 

W 25 min. zamieszanie pod 
bramką Ogniwa wyjaśnia Pa- 
jor, wyłapując  plączącą się 
pod nogami zawodników pił- 


ę. | 

Dwa kołlojne ataki Osmiwa 
kończą œ> strzałami Radonta 
t Iadłuc | — obok celu. 

W 40 mln. znowu błąd Ry. 
blckiego. Niaabliczony wy» 
bleg, — piłka kozłuje wysoko 
ponad Rybiakim 1 daper 
nozpacziiwa lecz w końcu sku 
teczna pogoń Rybickiego za 
piką przynod wyrównanie 
błędu. 

Po zmiante pól przez 43 
mn. obserwujemy  bezładna 
kopaninę, w której przeciwn' 
cy prześc:qują ee w niaudo 
ności cptmowamią piłką 1 nie- 
œn! podań. Agnesywn'aj- 
æy zaspół gcapodarzy ma wię 
cej z gry, a'e bezbłędnie gra- 
jąca abnona gości nie dopusz- 
cza do zm'any wyniku. 

Do poziomu ohu. przeciwni- 
ków dostosował ale arbiter te- 
go spotkanta p. Klocek z Ka- 
towie, wydając wiele  najzu- 
pełniej błędnych orzeczeń. 


„mistrza. Widzów okało 8 r 
A. G.) 


bry bnamkarz gości — Pio 
trowski. 

Po przerwie  Włókn'arz 
zdacycował ie przesunąć Ba- 
rana do ataku, wzmacniająe 
przez to ofensywę. Gra ożyw 
wila eię, nastąniiy wzajemre 
ataki, które nie przyniosły je- 
dnak bramki, dzięki wsnania: 
łej. postawie Szczepańskiego. 
Obronił on zaskakujący strzał 
Piatka, a następnie rzut kar- 
ny bity przez Opitza. Włók- 
nuarz wyszedł z tych opresji 
obronną ręką. To dodało dw 
iyne otuchy. Tempo jeszcze 
bardziej wzrosła, 

W 20 min. Szymborski mt 
na? wybiegalącego bramkarza 
podanie przejał Różycki 1 zdo» 
był pierwszą bramkę dla Wió- 
kniarza, 

W 25 min. Hogendorf od- 
dał lekki strzał, a nadbiegae 
jący Stachecki 4,Stefanik pró- 
żno starali się uratować sytua- 
cję. W ten sposób została 
zdobyta druga bramka. 

W 30 min. znów pole do 
popisu m'el Szczurzyński, bro 
aitac pięknie bity przez Pląt- 
ką rzut wolny. 

Dalszy okres gry mima? na 
wzajemnych atakach. Ostaie 
comio Gwardia tuż przed koń- 
cowym gwizdkiem sędziego 
zdołała uzyskać honorową 
bramkę przez Opitza: 

W Gwaret wyróżnili sę 
bramkarz Piotrowski, aobrortcą 
Stochecki, a w ataku Piątek, 
Opitz 1 Piszak. 

We Włókniarzu Szezurzyń- 
ski, któremu Włókniarz zae 
wdzięcza zwycięstwo, w po» 
mocy Waplennik 1 Stusio =» 
młody zawodnik. 

Sędzyjował p. Hasalbuach 8 
Warxawy elabo. 

Widzów 12 tya i 


OGNIWO Bytom TĄ) 


KOLEJARZ W-wa 


BYTOM (Tel. wł.) Zaledwie 
trzy tysiące widzów onserwo» 
walo ten słaby mecz abu dru- 
żyn. Tak bowiem Ogniwo, jak 
d Kolejarz warszawski zagnali 


to epokene poniżej swych 
możliwości | prześcigali się w: 
nieudolności atrzaleckiej. — 


Zwłaszczą Kolejarz grał bare 
dzo „Ao 1 nie Poz przez 
S ) i 
N PAM A 
'Przez cały przeciąg mecza 
przewage miało Ogniwo, któ 
wego atek grał w polu bez zæ 
rzutu, jednak pod bramką z% 
wodził zupełnie. Dość powie 
dziać, że oddał zaledwie pięć 
atrzałów na bramkę przac'w 
nika, które Barucz z dziecie 
tą łatwością bronił. 


To samo xesta tyczy etę 
ateku Kolajarza wanszawskie- 
go, który kombinował wæerg 
1 do tyłu. Zwłaszcza Łącz cd- 
dawał piłkę przeważnie do pœ 
mocy, zamiast posyłać swych 
kolegów w bój na bramke. 
przeciwnika. 

Mecz był nudny, a najjaś. 
niejszym punktem całego spo 
tkania był sędzia p. Bukowe 
'skl z Radomia, który mecz tet; 
poprowadzi? wzorowo, 


A Zad 
t H s w \ $ 
w . 4” > 


Piłkarska drużyna NV Bra- 
tislava bawląca na tourneć w 
Bułgarii rozegrała dwa spot- 
kania przegrywając w Plov- 
div z tamtejszą Lokcmwx'va 
1:2 oraz remisując ze Sparta- 
kiem Stalino 1:1. i 


W ostatnich rozgrywkach 
piłkarskich o mistrzostwa ligi 
austriackiej uzyskano następu- 
Jące wyniki: 


GAK — Rapid 3:0 (2:0), 
Austrla — FAC 4:0 (2:0), 
Wiener Sportklub — Blay 


Welss 2:0 (1:0), Wacker 
Sturm Graz 3:0 (2:0), Vienna 
— Kapfenberg 8:1, LASK — 
Admira 1:0. 

Po tych  epotkem'!ach pro 
wadzi Austria 12 pkt. przed 
LASK — 10 pkt., Wackerem 
8 pkt. 1 Rapidem 8 pkt: 


sk 

W lidze angielskie] prowa- 
dzi w tabeli Bolton Wanderers 
przed Aston Villa przewagą 
dwóch punktów. 

Ostatnie wyniki: 

_ Bolton Wanderers — Sun- 
derland 1:1, Chariton Athle- 
tic — Liverpool 2:0, Newcas- 
tle United — Walverhamnton 
Wanderers 3:1, Preston Nor- 
thend — Arsenal 2:0, Furnley 
— Blackvool 2:0, Fnilham — 
Poretmout 2:3,  Manche<cter 
United — Derby Comtv 2:1, 
poza orórah Chelsea 
:0. Stoke City — Aston Vil- 
la 4:1, s j 


a 


x 

"W rozegranych ostatnio 
spotkaniach piłkarskich o mi- 
strzostwo . Francji uzyskano 
następujące rozstrzygnięcia. 

Bordeaux — Lyon 6:1, Lil- 
le — Lens 2:0, Rennes — Ra 
cing 4:1, Roubalx — Reims 
1:0, Etienne — Nice 1:1, Ni- 
mes — Sochaux 3:1, Le Hav- 
re — Marsellle 2:0, 


Rozgrywki ligi piłkarskiej 
ZSRR zostały zakończone. 
Pierwsze miejsce I tytuł mli- 
strza zdobyła drużyna Central- 
nego Domu Radzieckiej Armii 
CDSA. Ta przodująca jede- 
nastka piłkarska Kraju Rad. 
zdobyła ewój tytuł w przeko- 
nywujący eposób, udawadn:a- 
jąc w ostatnich rozgrywkach 
swą zdecydowaną wyższość 
nad pozostałymi drużynami 
pierwszej ligi państwowej. — 
Tytuł mistrza zdobyła jede- 
nastka CDSA po raz pląty u- 
zyskując po 28 grach 43 pun- 
kty I mając 7 punktów prze- 
wagi nad drugą z kolei druży- 
ną Dynama Tbllisi. Piłkarze 
CDSA uzyskali 18 zwycięstw, 
7 remisów i ponieśli tylko 3 
porażki. 


Eksperci piłkarstwa w Zwią- 
zku Radzieckim tłumaczą tę 
tak dużą różnicę punktową, w 
p.erwezej lini! doskonałą takty- 
ką drużyny. W szczegółowych 
komentarzach  omaw*ających 
tegoroczne rozgrywhk. mistrzo- 
wskie zwracają oni szczegól- 
ną uwagę na specyficzny spo- 
sób gry drużyny CDSA. Spo- 
6ób ten narzuca — nawet przy- 
zwyczajonym do * nowoczes- 
nych aystemów gry, klasowym 
drużynom Związku - Radziec- 
kiego. Jak Dynamo Moskwa 
czy Spartak — problemy tak- 
tyczne przed każdym apotka- 
n.em z CDSA. 

Tak jak większość klubów 
plłkarskich ZSRR przyjęło í 
CDSA przed kilkoma laty sza- 
blonowy system WM. Po dłu- 
gim okresie studium nad tym 
systemem, doszli trenerzy 
CDSA wspólnie z zawodnika- 
mi do systemu nowego, który 
najlepiej odpowiada tempera- 
mentowi, wyszkoleniu  fizycz- 
nemu i specjalnym właściwoś- 
clom piłkarzy radzieckich. 


PIŁKARZ 


tondycja pońsiawą zwycięstw mistrza ligi COSA 


Specyficzny sposób gry Arużyny radzieckiej 


Jest to taktyka tzw. „roz 
ciągających zagrań“. Polega 
ona na tym, że napastnicy w 
szvyko przeprowadzanych ata 
kach, stale zmieniają swe po- 
zycie, przeprowadzając bardzo 
szybką wymianę piłki. Powo- 
duje to całkowitą dezorienta- 
cie obrony przeciwnika ! u- 
możliwia jednemu z napastni- 
ków na oddanie w stosownym 
momencie zaskakującego i cel- 
nego strzał. i 

Napastnicy CDSA <ą tak 
doskonale wyszkoleni techni- 
cznie 1 posiadają tak a'spania- 
łą kondycję, że zagrania współ 
zraczy, mimo wielkiej szybko- 
ści z jaką  przeprowadzżna 
jest cała akcja napadu, są Bar- 
dzo dokładne i zawsze trafila- 
ją do adresata. W akcje ataku 
bardzo często włączają się po- 
mocnicy a w wypadkach du- 
żej przewaej nawet 1 obrońcy. 
Gdy jednak zaistnieje zagro- 
żenie własnej bramki wszyscy 
gracze cofają się I biorą u- 
dział w jej obronie. 

Ten niesłychanie wyczerpu- 
jący sposób -gry opanowali pił 
karze CDSA w wysokim: stop- 
niu. Mimo, iż w ciągu całych 
80 minut gry nie mają on! 
prawie ani, jednej chwili na 
odpoczynek, wytrzymają wspa- 
niale cały mecz, nie ponosząc 
przy tym żadnego uszczerbku 
na zdrowiu. Jest to oczywiście 
możltwe dzięki ich wspaniałej 
kondycji. Do treningu kondy- 
cyjnego przywiązują też on! 
specjalną . wagę. Gracze są 
przyzwyczajeni. zarówno przy 
ćwiczeniach blegowvch Jak 1 
gimnastycznych do wykony- 
wania tek trudnych | wymaga- 
jących . dużej wytrzymałośc!. 
ćwiczeń, że nic dziwnego, iż 
w'czasie meczu znajdują $iły 
na petne 90 minut nieprzerwa- 
nego ruchu. 


Mowi mistrzowie ZSRR w lekkiej atletyce 


W tegorocznych dwu- 
Ćziestych trzecich mistrzo- 
stwach lekkoatletycznych 
ZSRR. oprócz ' najlepszych 
lekkoatletów wszystkich repu- 
blik. związkowych, wzięli u- 
dział również młodzi utalento- 
wani sportowcy. Mistrzostwa 
tegoroczne odbyły się w stoli- 
cy Bialorust — Mhisku w kon 
kórencjach tndywidualnych 1 
drużynowych. Sześć dni trwały 
te zawody, które po wspania- 
. łym przebiegu przyniosły sze- 
reg doskonałych wyników. 

' Dotychczas w żadnych 
wszechzwiązkowych mistrzo- 


nych zmian na liście mistrzów 
ZSRR, jak w roku bieżącym. 
Z 34 dyscyplin — 16 tytułów 
uzyskali nowi młodzi: lekko- 
atleci. 

Wiera Nabokowa, dopiero 
w ubiegłym roku zwróciła na 
siebie uwagę, gdy rzuciła osz- 
czepem 47.86 m. zajmując 
trzecie miejsce. W tym roku 
zdobyła ona w Berlinie tytuł 
akademicktej mistrzyni świa- 
ta. Swą szczytową formę po- 
twierdziła w Mińsku, zdoby- 


twalac w rzucie oszczepem — 

50,90 m oraz złoty medel. 
Jerzy Dybjenko specjalizo- 

wał się długo .w rzucie mło- 


SR mistrzyni ZSRR. 


Finał rzutu dyskiem wygrała niespodziewanie W. Romast- 
kawa uzyskując 49,78 m. Re kordzistka świata Dumbadze 
Gójęła dopiero trzecie miejsce wynikiem 414,82 m. Na zdję- 


oiu nowa mistrzyni ZSRR. 


s 


X cie, po Dumhadze,' 


tem. W Mińsku na  mistrzo- 
stwach ZSRR , uzyskał 54,43 
m i zdobył tvtuł mistrza lecz 
to nie zadowala jego ambicji. 
Zadowolony jest z tytułu ale 
nie zadowala go sam wynik. 
Chce rzucić jeszcze. dalej. — 
Pracuje usilnie nad poprawie- 
niem formy. 

Z roku'na rok  moprawia 
swe wyniki dyskobolka Nina 
Romaszkowa. Pilnie * trenowa- 
ła I podpatrywała treningi 1 
styl swych najgroźniejszych 
rywalek Rimy Szumskiej i-re- 
kordzistki świata, Niny Dum- 
badze. Uczyła sie od nich 1 
naśladowała Je. Toteż dopięła 
swero celu. W Minsku rzncl- 
ła dysklem 49.78 m. Jest to 
dragi natlepszy wynik na świe 
Rzut ten 
przyniósł Romaszkowej tytuł 


Nikola Andrjuszczenko, stu- 
dent z Rostowa, po raz .pler- 
wszy brał udział w mistrzo- 
stwach w roku ubległym. Za- 
Jal on wówczas w skoku w dal 
aż 27 miejsce. Nie zrażał się 
tym jednak. Trenował cała zł- 
mẹ, pbrzygótowvwał się pilnie 
i... w rezultacie zajał w Miń- 
skn plerwsze mletsce skokiem 
/18 cm. -Taki skok z 27 na 

ierwsze miejsce, to wspania- 
wvczyn. ' 

Młodzież radziecka nie po- 
przestaje na dobrvch rezulta- 
tach. .nie zadowala 'jel jakiś 
dobrv 'wvczyn Chce osiazgnąć 
jeszcze lensze 'rezultatv tak w 
Bno”**" 
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DORRE 
WYNIKI SPORTOWCÓW 
RADZIECKICH 
Podczas zawodów _ ekkoatletycze 
nych „które odbyły się ostatn'o w 
Odessie szereg tportawców radziec- 
kich mzyskalo wiele bardzo dobrych 
wyników. Między łanymi rekordzista 
Eurovy Hetlno Lipp osiągnął w ' rzucie 
dyskiem 4968 m. co jest najlepszym 
wynikiem Związku Radzieckiego w 
hiełącym roko. Na uwaqe zasługuje 
również wynik Jwana Pojodajewa — 
(Len 'ngrad) w biegu na (6 m. 
Os'agnał on na jtym dystans'e czas 
30.42 min. W rotaia oezcz”pem Wia- 
dimir Każniecow  uryskał odległość 
00,66 m. WyróżnR sią także Andrio- 
szczenko, który w skoku w dal osiąg- 


|2% 7,33 m, 
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Energia męska, ostrość 
szybkość 1 szalona wytrzyma- 
łość, a przede wszystkim 
wspar.lałe opanowanie piłki, 
charakteryzują grę piłkarzy 
radzieckich. 


Opiekunowie drużyny mi- 
strza ZSRR kładą szczególnie 
wielki nacisk na regularne 
szkolenie taktyczne graczy. 
Rozwiązywanie zagadnień tak- 
tycznych ( rozwijanie rozmal- 
tych sytuacji z gry. połączone 
z wyrobieniem zrozumienia 
wzalemnego wśród graczy na 
boisku. zajmuje naczelne miej 
sce w szkolentu taktycznym. 


Także pracy wychowawczej 
poświęca się dużo uwagi. Od 
graczy żąda się zdyscyplino- 
wania, poczucia zespołowości 


i koleżeństwa. Podczas wystę-- 


pów zagranicznych drużyny 
CDSA, podkreślono specjalnie 
nienaganne zachowanie się 
drużyny zarówno na. boisku 
jak 1 w życiu prywatnym. 
Zawodnicy nowego mistrza 


ZSRR zdają soble jasno SU 
wę z faktu, że ich wspaniały 
rozwój aż do przodującej je- 
denastki Związku Radzieckie- 
go nie byłby możliwy, bez u- 
masowienia 1 spopularyzowa: 
nia piłki nożnej wśród  szero- 
kich mas społeczeństwa. W 
tym bowiem tylko sezonie 
brało udział w rozgrywkach 
pucharowych ponad 14 tysię- 
cy drużyn. Z tak ogromnej tł- 
lości czynnych piłkarzy moż- 
na bez specjalnego trudu czer- 
pać rezerwy, które szkolone 


„systematycznie dają potem ta- 


kle talenty, 
CDSA. 


© swego 


jak zawodnicy 


mistrzowskiego 
tytułu dorzucili piłkarze 
CDSA Jeszcze jeden wielki 
triumf. Jest nim zdobycie naj- 
wyższego trofeum, jakim jest 
puchar ZSRR. Zdobyli go bl- 
jac w finale reprezentację 
miasta Kalinin, tegoroczną re- 
welację rozgrywek pucharo- 
wych. 


WL... 


SĘDZIA ZAWINIŁ 

W Argentynie pomi funkcje 
zawodowych sędziów _ piłkar- 
ekich kilku byłych bardzo do- 
brych sędziów ang!elsk ich. 

Ostatnio doszło na dwu «ta- 
dionach piłkarskich w Sen Lo 
renoo ! Huracan do awantur, 
na skutek których dwóch an- 
glelskich sędziów Meade 1 
Mueller zostało ciężko pobi- 
tych. 

Kom!sja dyecyplinarma zam- 
knęła oba boiska na przeciąg 
pectu epotkań. Kapitan druży- 
ny San Lorenco zawieszany zo 
siał Jako zawodnik również na 
przec'ąg pięciu meczów W u- 
motywęwaniu wymierzenia tak 
łagodnych kar podano. 1ż jest 
to spowodowane faktem, że du 
żą winę za zajścia... ponoszą 
sędziowie, ponieważ ; swe po- 
winności nie wykonywali wy- 
starczająco energicznie. 

ae 


PIERARZE . NAJLEPSZYMI 
SPORTOWCAMI 

Statystyki wykazują, iż żad- 
na z grup zawoxlowych nie mo 
be mię poszczycić tak wielką 
ilością * doskonałych sportaw- 
ców jak p!ekarze. W ostatnich 
czasach  zesłynęli w świecie 
sportowym następujący 6por- 
towcy będący z zawodu p'eka- 
rzami: Szwajcar Hugo Koblet, 
zwycięzca Tour de France, zna- 
ny pływak francuski Georges 


` ` 


Michel, rekordzista w przepły- 


nięciu. Kanału La Manche, 
mistrz Austrii w wadze p'órko- 
wej Svoboda | znany n'emieck! 
długodystansow!iec — Herbert 
Schade, konkurent Zatopka 


| Y 
PŁYWACY NRD NALEZĄ 
DO FINA 

Jak donosi sportowa ` prasa 
berlinska, wiceprezes Narodo- 
wego Komitetu Olimpijskiego 
NRD, Fritz Gódicke w towa 
rzystwie generalnego sekreta 
rza sekcji pływackiej Juliusza 
Feichta wzięli udział w posie- 
dzeniu Międzynarodowego 
Związku Pływackiego w Hel 
sinkach. Delegaci NRD przed- 
łożyli prośbę o' przyjęcie do 
FINA, zapewniając, źe spor 
towcy NRD wychowywani ` sq 
w duchu idei olimpijskiej, a, 
wszelkie zawody: przeprowadza 
ją 6 myśl - obowiązujących 
przepisów międzynarodowych. 

Po naradzie FINA zezwoliła 
pływakom NRD na organizo- 
wania i uczestniczenie w spot- 
kaniach z wszystkimi krajami 
będącymi członkami FINA, zw 
lecając równocześnie możliwie 
rychłe utworzenie wepólnego 
związku z pływakami Niemiec 
zachodnich, Na nastepne zebra 
nie FINA przedstawiciele 
NRD zostaną już oftcjalnie za- 
proszeni, otrzymując prawo u- 
działu w dyskusji. 


Bieg na 110 m przez plotki przyniósł nowy. sukces rekor- 
` dziście E. Bułańczykowi (Ukraina). Uzyskał on w finale — 
. 14,6 sek, Na zdjęciu Bułańczyk na trasie. 


Przedstawiamy mistrzów ZSRR na rok 1951! 


Mężczyźni: 100 m Sucharew 10,6 sek., 200 m Sucharew 
21,4 sek., 400 m Litujew 48,3 sek,. 800 m Cewgun 1:51,5 
min... 1.500'm — Veestyusme 3:51,6 m!n., 3 tys. m z prze- 
szkodami — Kazancew 8:56,4 min. 5000 m Kazancew 14:36, 
2 min.. 10.000 m Kazancew 30:21.6 m:n.. 110 przez płotki 
— Bulanc'k 14,6 sek.. 200 m przez płotki Lunew 23,9 eek., 


400 m przez płotki Litujew 51,7 sek.. ekck wzwyż Vansowic 
191 cm, skok w dal Andrjuszczenko 718 cm, skok o tyczce 


Braznik 427 em. trójskok Szczarbakow 15,23 m, dysk Lipp | 
49.16 m, kula Lipp 16,83 m, oszczep Szczerbakow 68.13 m, 
4x100 m RSFSR 42,5 sek., 4x400 m Moskwa 3:15,6 mtn., 
dziesięciobój Vokkow 6750 pkt. 


Kobiety: 


100 m Hrikina 12.4 eek.. 
56 sek., 800 m Platneva 2.12 m'in., 
Czud!na 11,4, skok w dal Czudina 611 cm, 


80 m z przeszkodami 
skok wzwyż 


Czudina -164 cm, dysk Romasikowa 49.78 m. kula Toczano- 
wa 14,60, oszczep Nebokowa 50,90 m. 1500 m — WasHie- 
wa 4:41 min., 4x100 m — Moskwa 48.2 eek. 


Drużynowo: 1. Moskwa 83.514 


pkt.. 3 Ukratna 77.400 


.. 2. Leningrad 81.145: 


kt 
pkt., 4. RŚFSR 74,777 pkt., 5. Bla- l 


||oruska SFSR 70.921'pkt., 6. Liteweka Republika 67.007 pkt. f 


Wydawca — Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa“. w Krakowie, Wiślna 2, I. p. — Tel. 558-62. — Kolportaż 244-79 
Biuro ogłoszeń: Rynek Główny 46. Tel 22960. — Drukarnia Pra owa w Krakowie, Przedsiębiorstwa Państwowe, Kraków ul. Wielopole 1. 'Tel. 65-306. 


400 m Pomogajewa i 


Nr 47 (202) - 


radziecka 


W SPOTGI0 


Miodzież 
przoduje 


INN TŁ 
GAIGEO OWIAIA 


Tytuł mistrzowski w rzucie 
kulą zdobyła Toczenowa, aka- 
demicka mistrzyni świata, wye 
nikiem 14,60 m. Drugą była 
rekordzistka świała A. Andre 
jewa 14,14 m. Na zdjęciu: = 
Toczenowa. 
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Skok o tyczce wygrał młody 
zawodnik W. Brażnik, uzysku» 
jąc 427 cm. Na zdjęciu zwy 
cięzca w chwilę -po ukońcecnia 
konkurencji. 


Nowy mistrz w skoku w dał 
N. Andrjuszczenko, uzyskał na 
mistrzostwach w Mińsku 718 
cm, poprawiając swój dawny 
rekord o 15 om. 


Młoda ukraińska ZOT 
N. Pletniewa, uzyskała w bie» 
gu na 800 m 2:12 nün., zdoby- 
wając zaszczytny tytuł mistrza 
ZSRR. Wynikiem tym ustano- 
wiła ona nowy rekord ZSRR 4 
świata, który należał do te 
służonej mistrzyni sportu == 
E. Wasiljewicz. 
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